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DZIENNIK P8LITYCZNY, SPfiŁECZNY I LITERACKI

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszenie®  
do domu i prze­
syłką p o c z t o w ą  

m iesięcznie

iddziały w łasne:

Jgf Będzinie uiiea 
t̂ d&OWBKiegO 9 

w Jtebrowi® uliea 
Zffnkiswieza.

Od 7-go do 13 go września 1920 r.

Trucizna Rozkoszy a

Wspaniały d ram a t  w 5 cz. wztwórni Tiber w Rzymie ze słynną 
ar tys tką  włoską DIOMIRO JAKOBINI w roli głównej.

NaB proyrtm: Stf»tr*e*l€C J  A»gryfcl humoreska/
P oczątek  przedstawień o 6; w niedzielą i iw iąta o godz, 4 po pcłudniu.

15r- sw & iy g y n y

n .  iiMiiiii
»> erlyiat. kllsEkl short* skir-
■yak. l iy w . prop. 914. Azaliz.

wEJrr«sk®p.
11— 1 «. I S—8 pp. Kek. 6—8 pp.
Bi M»;achewskicgo (Fabryczne) N 1C1 

dom  Pogody,

Doktór

f a v c ł  S m i a t m k i
sr S2ę*t*«kswl®,

2$. iw. Passy Marii 1.1. 
il Alsjs w .  21, ®bok teatru 

— Parysklsi®. — 
Ijsrokjr skirn, tir i i  m im . 

wy** i weesryozn®.
P.-*yi«»)* ęd I—13 rano 1 od 4—7pp, 

Pani* od It—1 po poi.

Tomasz Reieher
syn  M ckaym iljana i R óży ,

wycbowsnlse państw. glmnarju* im Tadsusza Rsjtem 
w Wsrszawir. 2marł d. 9 IX 1920 r po długiej 

i ciężkiej dorobi® przeżywszy lat 20.
Pogrzeb odbędzie  s ie  w niedziele  om a 12 g o  

września o  ged z .  2  ej p o  południu z conn u przed 
p o g rzeb o w eg o  ra  cmentarzu żydow skim , o  czym  za 
w ie d e m ir ję  krewnych, prz)jac2ćH  k c leg d w

Rodzice i rodzeństwo.

-

Zatarg polsko-litewski a koalicja.
Londyn, 9 w rześn ia

(Tel. wt.)

„Daily Telegraph" donoti, polski wystosow ał do rzą- 
że konflikt polsko-litewski du kowieńskiego ultimatum, 
może bj 6 załatwiony w cią- w którym żąda opróżnienia 
gu tygodnia. Według doaie- Suwałk s wojsk litewskich  
sień warszawskich, rząd w ciągu dni dziesięciu.

Sowie!) o pokoju,
*r»zawa, 10 września.W

(Tel. w ł)
j^ z ic z e iin  w i o d n o w ie  z  
*i**ym  Brienmitirz ra ?n- 
r *skim ośw iadczył, ź ;  
* sow iecki zrezygnow ał 
c ia milicji robotni- 

Polsce, wobec tego nic 
^ s t o i  na przeszkodzie, aże- 
J  pokój z Polską szybko  
|jty szed l do skutku. Ł»- 

stać się  to  m oże w ow - 
^Są*. jeśli dyplomację so- 

poprze rząd angiel* 
SJ* który się do tego  are» 

zobowiązał. W  spra­
n a  g r a tk  ro<yjsro - poi- 
I *cb istnie,e uchwała Ra- 
c* a' ) wyżs i e Ji or*z oświad- 

rządu argit lskiego. 
s3 ie w a ż  , Polska w  kwe- 

*J gn nic jest popierana

przez Fiancję. przeto by­
łoby w sk a z a n e  penow ne  
oświadczenie Aagiii w tej 
sp awie 

Zdaniem CziezcrineGk a- 
ina 1 B io łtreś otrzymeję sa­
morząd. Kclercndam u> tych 
krajach jest zgo ła  zbyteca- 
i a ladndść bowiem jaźjdwa- 
krotnic d a ła  wyroz tema żą­
dania. W sprawie Galicji 
wschodniej ©świadczył, źe 
sprawa ta nie przedstawia 
dla Rosji żadnych tradno- 
ścl. Anglja wzbrania się po­
lakom oddać Lwów, noto- 
miost Francja i jej przemy­
słowcy naftowi chcę go od­
dać Polsce. Cziczerln p >  
witełoy również zaznaniem  
oświadczenie Anglji w tej 
sprawie. Tak samo kontr­
propozycje polskie ałatwiły. 
by szybkie zawarcie pokoja:

Noty polsko-litewskie
Warss&wa, 10 września.

(P. A. T.)
Rrąd litewski przesłał 

rządowi polskiem u notę, w 
której proponuje Bpotkaaie 
się w Marjampolu celem  
podjęcia rokowań. P o  oz­
naczeniu linji demarkacyj- 
nej rząd litewski getów jest  
natychmiast nawiązać roko­
wania, mające ca  celu roz­
wiązanie wazystkichkwestji 
spornych.

W  odpow iedzi na notę 
litewską rząd polski odpo­

wiedział notą, w ktorej'po- 
m iędzy innymi akceptuje 
propozycję rządu litew skk - 
go pod następującymi wa- 
ruakaal:

1) Rokowania nie będą 
miały na celu  ustanawiania 
nowej linji demarkacy]nej 
m iędzy Polską a Litwą.

2) Litwa zobowiąże się  
do nezwzględnej neutralno­
ści w obec wojny między 
Polską a rządem sow ietów .

Co do m iejsca rokówań  
rząd polski proponuje Kal- 
warję • jako miejscowi ść  
bliską linji frontowej,

Parę uwag o bitwie.
Z okazji zbroinego wystąpienia.

Scsnow leel II września.

iftnsywa rosyjski?
M e r d a m ,v i p  września.

(Tel. w ł )
j^ . tyed ług  „Momingpost" ,  
|* otrzymała wiadomości 
[b î n tu polskiego, wojska 

s*e\Mckie przygotowują

się bardzo intensywnie do 
nowego a taku na Polskę. 
Silną zwłaszcza akcję p ro ­
wadzą one w okolicach 
Brześcia litewskiego przy 
wydatnym udziale ciężkiej 
artyierji.

Jedenaście lat temu rozsta­
wałem się B& długo z kraj­
obrazem litewskim, porzuci­
łem niezmierzone bory, p ię­
kne jeziora, spieszyłem zaś w  
objęcia kr ju rodzinnego, w 
którym pobyt był dotąd dla 
mnie dość przykry, z uw a­
gi na ciągłe stany w yjąt­
kowe. Porzucałem Litwę 
po roessym  w niej pobyele.

W ciągu tego pobytu z 
natury samej trybu życia, 
jaki tam prowadziłem, z e ­
tknąłem się z tymi właśnie,

których przede wszystkim za 
litwinów można było uw a­
żać, starając się robić roz­
maite spostrzeżenia, by ten 
rok w dzikich lasach nie 
przepadł dla mnie na m ar­
ne.

Na podstawie tych gpo 
strzeżeń doszedłeaa do wnlo • 
sku, że gdyby na Litwie w grę 
wchodził jedynie pierwiastek  
narodościowy, zatarg - pol­
sk o -litew sk i bardzo łatwo  
udałoby się  załagodąió, gdyż 
tradycje polskie, oczywiście

w starszym pokoleniu, są  
bardzo silne nawet wśród 
ludu wiejskiego; cóż dopie­
ro mówić o szlachcie z a ­
ściankowej albo o oficjali­
stach dworskich.

Ale, jak wszędzie, na d a ­
wnych naszych kresach, po­
ważniejszą i tutaj rolę od­
grywa zatarg ekonomiczny, 
którego przejawy są może 
nieco odmienne cd walk e- 
konomicinych w innych kra­
jach, co wynika właśnie a 
stąd, że Litwa jest krajem 
pod każdym względem św ie ­
żym, dzikim, — jednakowoż 
walka wre, a stosunek chło­
pa litwlna do siesilanlna, 
którym bardzo często jest 
polak, stale się zaogniał; 
miał on po temu, jak w i­
dzimy, pewne podstawy n a ­
turalne.

Gdy zaś z jednej strony, 
na długo jeszcze przed woj­
ną obecną, rząd rosyjski, 
widząc w tym swoją rację 
stanu, czynić począł w szy­
stko, by polaków skłócić z 
litwinam i, nie było to woa­
le rzoezą trudną; gdy zno­
wu w czasie wojny podjęli 
taką samą politykę niamey, 
również szła im b&rdzo 
składnie, a jakkolwiek każ­
dy z tyoh rządów swoje 
w łasne miał cele, dla nas 
atoli działalność każdego z 
nich była jednakowo dotkli­
wa i zabójcza.

Zabójeza dlatego, że o ja- 
kiej kol wiek racjonalnej o- 
bronie swych praw do ż y ­
cia myśleć n e możemy; nie 
uznają tam żadnych argu- •  
mentów. stosując wszędzie 
jeden tylko —  brutalne pra-'' 
wo pięści. 0  innych sposo­
bach „dyskusji- mowy być 
nie może, gdyż wymagałyby 
one pewnej k u lf« y , której 
tam nikt prawie nie posiada. 
Litwini są narodem, który 
kulturalnie, że tak powiem, 
dopiero dorabiać się  zaczy­
na, 99 proc. ludności tego 
kraju to organizmy surowe, 
dusze pierwotne, które za-



ijnnją depiere wysbywnć 
te nnnlfnbetjsmu, ze świeeą 
rśrfd mlek nauknó trzeba 
iłewieka, któryby był ln -  
•llgenteM w drugi* jeż 
ekelenie, Cela prawie In- 
eligencja — te przeważn e 
slęta (wle*y. j*k liekle 
ą wynegemle w  fsemlna- 
jeek, zwłewcza tm),  poza 
j n  zaś drebsa zaledwie 
;mrstka lud ii zawodów wol- 
,yóh oraz urzędników.

Wszyscy cl ludzie wcsho- 
Izą w życ ie  p rze bo jem ,  ce 
ihuje ich nletylko wielkie 
.chamstwo- towarzyskie, 
Ue więcej jeszcze chamst­
wo duchowe. Jest to wl»ś

mle jeiaą z przyezym, dla- 
eiege w litwlaaek mleć h ę#  
dzlemy prseelwnlków mieu- 
blaganyeh, tiedająeyeh się 
prsekemaó.

Pewmle, ż e  lleściewo mle 
s ą  eml d la  mas s tra sam i, 
daw allśm iy  so b ie  r a d ę  w 
p e z y e ja e h  s te k ro ć  tru d m ie j- 
sz y ek , n ie  ed r z e s z y  jedm ak 
b ęd z ie  m ieć  w ła ś n ie  n a  u - 
w a d z e  p e w n e  sp e c y fic z n e  
ce ch y  l ltw in ó w . W yj  lś n ić  
n a m  to  m oże  s z e re g  z ja w isk , 
k tó ry c h  w  n o rm a ln y c h  w a ­
ru n k a c h  n ie  m o g lib y śm y  
s p o tk a ć ,

Z. R.

Liii lin ii
NieSsira*?, bo w czasie n v  

izyeh  najw iększych fm sg sń  
się z wpcglens, ocfająey®} *1$ 
a pod Wtrs-i&wy, t i s i u p i  b e l­
gijscy, s  kardynałem  M escier 
ca eseie, w ydali płomieamą o 
desw ę w n a tz tj  cbroaie.

Z uw aj i na b rak  m iejsca pc- 
ia je m y  tylko jej iieść .

W  chwili, gdy  1 F rancja  po­
dała dU ń pom ocną P tlsce , ja ­
kieś niew idzialna siły  s&trsy- 
®ują d ia Polaki am unicję, a 
ihranoja e»oj» eią odosobnioną. 
S ie  sMżemąy na to peawclić, 
oy p tń i tw o  poiak-e ujfc$ło, 
f s s y s ty ,  po*  ni jak  ^ i a k a a a -  
den ia ls e t! ą E aropę  w ciągu 
LO w eków przed  zalewana 
Techoóniego baibazsyństw a, 
•Owiani je j  te ra s  na ra tunek  
k  śpieszyć.

M ósiąe  o bolszewikach,  pi 
ise cdesw s: *Z tro4nie b ’lsse 
fick le  nie są jeszose dosta 
;ec*®ie św iatu znasff, bo prze- 
tuęiona p rasa  s ta ra  się w#zsl- 
dm l sposobam i te  okaueień- 
tw a pokryć m ilssen iem - . Przy* 
acsa d 4 e j szereg gwałtów, de« 
tomasyoh przez ■feolanewlkówi 
ikofonow aeiem  zaś tego Jest 
Midany nakaz bcissew isk i o 
b iczow y*  terorz© we w siach 
jolskieh, nakaz d iukow aay  w

•entralnym  organie "sowietów 
w Moskwie; na podstawie tego 
nakazu należy wytępić wło~ 
śojan posl&dająayeh ziemię, 
konfskow cć wszelkie ziemio­
płody, rozstrzeliwać każdego, 
co posiada eheó jeden nabój 
i t. p.

W obliesu tych Męjfc, jakie 
na s a tó i  polaki spadły, biskupi 
belgijscy wzywają, by w dnia 
12 wineśnia we weayetkiefc ko- 
ósiołach belgijskich odprawiono 
modły ca intencję narodu pol­
skiego, a w sso*ególme*ei “ zań 
sa  isteaeją  catateesnego try- 
am fa stiegodlłgłośdi jego. Jo l-  
moeześnle zaś biskupi tu rzą­
dzają skiadki celem ^nrzrjóoia 
z pomocą pdekJm  m liłdźscm .

. Odezwa końeay się wyaaftt- 
n ie*  nadziei, Ce belgowi©, któ­
rzy s m i  wi»,le w ycierjisli od 
anjazdu g frsró ik ieg e , potrafią 
niedolę msrodu polskiego zre- 
sumieó i napawno i  Heyrainą 
pcmocą peśpiessą.

L ist ten  biskupów  m a być 
odczytany  we w szy stk ith  świą-. 
ty s ia c h  Belgji.f

Podpisali go: kardynał) Mer- 
oier oraz b iskupi * B ruges, 
Nd mu», Leodjum , T ourzai i 
Gandawy.

Generał W ey ia a i 
o armji polskiej

Loedyn, 10 września.
„M órnlng Post* podaje wy 

riad swego specjalnego kore 
pondenta z generałem  Wey- 
jand, kłóiy po  pierwszych s to ­
rach pełnych uznania d la 'a r -  
nji polskiej wyraził sią między 
nnymi: „doskonały m ateriał 
Ha stworzenia świetne] siły 
/ójskowej*. O polskim  szta- 
ile generalnym  generał Wey- 
jand wyraził sie, iż liczy cn  
rielu bardzo] utalentow anych 
lficerów.

Haród polski może być dum 
ty ze swojej m łodej ermji, 
ttć ra  u ritjw z ta  niepodległość 
swego kraju, W sprawie swe 
jo  pbwrotu do Francji Wey- 
gard  oświadczył, że jako czł® 
tek  misji, Powrócił wraz z nią. 
H spraw ie bezpieczeństwa War­
szawy, generał W eygand wyra- 
:il Przekonanie> im można być 
sPokoJgym zupełnie o  Jej losy. 
Lecz Rosja stanowi wieczną 

zagadkę, albowiem niewiadomo 
co słę kryjs w jej niezmierzo 
tych obszarach*.

Generał W eygand podkreślił 
z naciskiem  wyraźna w spół­
pracę Niemiec z bolszewikami 
\ jako dowód przytoczył fakt, 
że Prasa niem iecka wyrażała 
zadowolenie z p jw odu  począt­

kowego powodzenia cfensyzry 
armjl czerwonej.(

Wynurzenia
H indeiburja .

Londyn, 10 września.
.Evening Standard* ża­

rnie# ceza wywiad korespon­
denta agencii .International 
news" z f :ld marszałkiem 
H  ndenburgiem. Oświad- 
d f ł  on między innymi: po­
mimo wszystko Niemcy po­
trzebują armji, gdyż wkrót­
ce Rosja stanąć może a na­
szych granic wschodnich. 
Nie moją jest rzeczą prze­
sądzać, jakie ma zamiary 
rząd sowiecki, sądzę jednak, 
iż zarówno my, jak i Fran­
cja winią być przygotowa­
ną na wszelkie ewentual­
ność. Być może, iż wynu­
rzenia rządu sowietów są 
szczere, le:z gdyby rządo­
wi temu udało się zaszcze­
pić w Niemczech ustrój so­
wiecki, wówcias bolsze wizm 
°bjąłby/ niezwłocznie całą 
Fraasję.

Z pod knuta boiszewickieqo.
SlWiMl SM S! I M i .

W powiecie sokalskim boi 
szewicy zrahowŁii przedewszy- 
stkim wszystkie dwory. Zboże 
wymlócili i wywieźli furami w 
głąb Rjsji. Tes sam i os spo* 
tkał z*możniejszych w b ś : ja n ,  
do których chat zagląda już 
głód, gdyż pozostawianymi re 
sztkomi musiano żywić zglsd 
niełą, chciwą cudz^ga mieaia 
bolszewicką szarańczę.

Wszystko czego r je  zabrali, 
a co przedstawiała jakąkolwiek 
wartość, bolszewicy ^bohatarzy- 
nlszczyli. Z-i szczegół niejsiym 
jsdaek  u^edaban ism  nisz:zyii 
oni drogie urządzenia po dwo 
racb.

flżaby pk i Hiewieściej, na 
które] dokonywano ohyd mych 
gwałtów, nis nudziło się, boi 
szewiccy .tycerze* przynosili 
różne zrabowane stroje damskie 
celsrn uszycia z nich dla siebie 
.m undurów*. Szyto w ię :  z
różnych halek i bluzek Jsdwa 
bnych uniformy, w które u b ie ­
rał! się natychmiast arm ]a Trac 
isiegj i Lenina, czyniąc na 
plprwsry rzut cka  wrażenie klow­
nów z nsjjpodrządnhj szych cyr 
ków.

Niekiedy, szcztgóinie wów 
czss, gdy oddział ormji t»] w 
liczbie klikudziesiętiu wkraczeł 
d j  jakiejś wioski po r»z pi«r« 
wszy z szalowym krzyki am, pi 
skiem i wyriem, jak to m ia łj  
mitj«ce w Sielcu. mieszkańcy 
mieli wrażenia, że do wioski 
ich wpadają obłąkańcy, którym 
ud&ło się utrec z zakładu dla 
umysłowo chorych.

Stwierdzeni taż,że pierwstym 
żądaniem .bchatarów  bclsze- 
wickich*, gdy tylco weszli do 
jakiej wsi, było: .Dawsj ku
szał! *.

Lwów, 10 września.

Po zaspokojeniu głodu doaia 
ro zaczynała się gospodarka, 
świadcząca o sprawiedliwości i 
swobodzie, jakie panują .w  ra ­
ju bolszewickim- .

Rabunek i niszczenie cudze­
go mienia e to  metody oswo- 
bódzicleli sowiecki h.

We wsi S elac Zawonia dala 
24 z. ra. pionierzy bolsżewiz 
mu wyprowadzili do las j  dwóch 
tamtejszych iy iów .  Po drodze 
z gajówki, zabrali gajowego 
dworskiego Juliana Barnigera, 
liczącego 40 1st. W l*sie ob 
daru swe ofiary z ubraaia. Na 
ś tspcie  na geły-h poczęli się 
pastwić, rąbiąc ich szablami. 
A gdy wskutsk upływu krwi i 
bólu ofiary poupadały na z ie­
mię,—wówczas oprawcy poczę 
li wśród ś siewu tańczyć na cia­
łach żydów.

Pod jbny  15s spotkał także 
gajowego B im 'gera ,  który po 
zaiatiiu  mu kilku ranszeblam i, 
omdlały, upadł na ziemię i u 
dsł, że ju t  nie żyje. Mimo tó 
oesteło mu sią klika kopnięć i 
epitetów słownych za to  tyUó, 
że jest sługą ourżuja pclaka. 
Ze nad trzecią cfiarą swą nie 
zięcali sf© dłużej, zawdzięcza 
Barniger tylko szybKiemu na* 
staniu nocy w les e.

Pó eddaleniu się zbirów, B ir-  
niger przekonaws y się, ir j e ­
go tsw a yjze Już nie iyią, o- 
puść ł mieisca inkwizycji i udał 
się kilka mil aega  lasami w 
kierunku .Lwowa. Chyskawszy 
po drodze od kolegi ubran i», 
przybył przed kilku dniami do 
szpitala w Żółkwi. S tamtąd po 
IcHku dmacn J o  Lwo­
wa celem dalszego leczenia się 
z ra?, jaki© mu zadali apos to ­
łowie bclszewieey.

Dśtii wybryki« Humania.
W a r s z a w a ,  10 w rześn ia .
W H u m a n i u  (na  Ukra in ie )  

p e w n e g o  d n i a  b o l sz e w ic y  
skaza l i  n a  ś m i e r ć  30  osób ;  
pędzi li  oni  s k a z a ń c ó w  zu 
p e łn ie  n a g ic h  p rzez  c a łe  
m i a s t o .  M n ó s t w o  g ło d n y c h  
p a ó w  b ieg io  za  r ze sz ą  tych  
n ieszczęś l iw ych  of iar .  P o  e- 
gzekucj i  p sy  rzuci ły  s ię  n a  
z d o b y c z  i w c i ą g u  wie lu 
dni  m o ż n a  było o b s e r w o ­
w ać ,  j a k  p s y  rozwłóczy ły  
p o  całej  oko l icy  ludzk ie  k o ­
ści. P a r ę  ty lko  rodzin ,  za  
n i e z m ie r n i e  wielki  o k u p ,  o -  
t r z y m a ł o  p o z w o l e n ie  n a  p o ­
c h o w a n i e  s z k i e l e t ó w  s w y c h  
k r e w n y c h .

Kiedy indz iej  z n o w u  p e ­
w ie n  b o l sz e w ik  zastrzel i ł  
m ł o d ą  k o b i e t ę  za  t o  j edyn ie ,  
że  n ie  ch c ia ła  u lec  j e g o  
b e z w s t y d n y m  ż ą d a n i o m .

T a k  w y g l ą d a  . r a j -  boi  
szewick i .

że  w ty c h  d n i a c h  p o w r ó c i ­
ło d o  t e g o  m i a s t a  o k o ło  
7 0 0  r o b o tn ik ó w ,  k tó rz y  w y ­
jecha l i  p r zed  n i e s p e ł n a  d w o ­
m a  m i e s i ą c a m i  d o  Rosj i 
sow ieck ie j .  S k a r ż ą  s ię  oni  
n a  to.  że  pad l i  o f ia r ą  k o ­
m u n i s t y c z n e g o  b iu ra  e m i ­
g r a c y j n e g o .  O p ó w i a d a j ą  oni,  
że  c z u ją  s ię  n a d  w yra z  
szczęś l iw ym i ,  iż u d a ł o  im  
się  w y m k n ą ć  z ł ap  b o l s z e ­
wickich  i że  z n o w u  s ą  w  
ojczyźnie ;  nie w s z y s tk i m  
j e d n a k  s ię  to  uda ło ,  g dyż  
b a r d z o  wie lu  n i e m c ó w  emi-1- 
g r a n t ó w  w s k u t e k  g ł o d u  w 
Rosj i  u l eg ło  t a k i e m u  w y ­
c ie ńczen iu ,  że  n ie  m ia ło  
w p r o s t  sił n a  to ,  by  p r z e ­
by ć  d r o g ą  p o w r o t n ą  do  
N ie m ie c .

q«M r ttu ik a , «®sy m i t  « 
f ie r fr s iy *  r ię i f i e  (skierował? 
się  w stro ię  *yoh, s i  ktlryeb  
wł»6ai« p s * o « y  pnedew M ?' 
s ik i*  sp sd iiew ać  się aaletał*  

P rsyw ykłsiy  otaoiaó assłO' 
*«są tn s ią  im iona tyoh, która? 
w boja a u i y n  o niepodległość 
k rw ią swą m ęstw em  i wiedaś 
w sjsksw ą się  upamiętnili, śmi»' 
ło lio iy iiśm y, t e  si wł«śnie * 
y ierw ssyek  staną s ie re g a e h  > 
naród  o&ły da walki ntthęrt 
i poprow adaą.

Nadaieje n«sze w wiola w?' 
padkaoh okaaały się s ło s a n r  
mi; w d tąo  ojoaysnę wob»a 
wielkiaj klęski, sp ie s iy  Jej a* 
ra tu n ek  gen. Haller, k tó re**  
n a w l n y  wódz pow ieraa twó' 
raenie arm jl oohotnionej, śpię* 
sz j  wielo in n y ih , ale b ra k  * 
aaeregasb te g j ,  k tó ry  postęp** 
w aaiem  sw ym  kaaał nam  p n f  
puszczać, t e  i on w alo iyć * 
zagrożony b y t nasa b ę is ie  ' 
to w pJezwsaym saeregn , ^  
b rak  gen M uśaiskiego.

Gsaer«łowi tem u nasnelo1 
dłw ódatw o dw ukro taie  powi*' 
s**ło odpow isdaialne stanowi 
sko: raz  dowództwo fro n tu  pół' 
noonego, a za drug im  raaem-^ 
połu liliowego. N a p ie rw się  pr*' 
posyeję gen. M ośaiski odp*‘ 
w ie lsia ł, t e  najgorzej w yektfj' 
pew ajjyoh i w yćw ioaonyah o*' 
d s ia łtw  nie prsylm ie; gdy  »*ś 
b i ła  mowa o froncie południ*' 
w jjb , gon. M utnioki ,'odpowi*' 
ńsiał, to  obejm ie dowódst**1’ 
ty lko  w te ty , g f y  arm ]a jeg^ 
sk ładać f;ią b ę is ie  wyłąoza* 
a ż iłn ie ja y  a pszn  Jłakiego 

Nie w srysoy  o tym  wisd**1 
niech w ię i te raz  k a td y  sokj* 
to uśw ia iom l i dowie się, * 
ezego to n a«* p. genera ł am F  
rai!  W ię? dla sadowe len ia  Ja” 
go zam iarów trseb ab y  ae wsi t  
stk leb  farm acji pow yeofyW ’ 
t d s i e r r y  pom ańsk ioh , W 
stw orzyć arm ię, k tó rab y  
p c ć o b d a  p. M ośriek iem u. 
genera ł snaó w dalsaym  e ią ^  
trw a  w śym m niem aniu , ^  
ziem ia po sk ą  sriacita Jest r  
t r s y  i dlatego wł*ś*!'
zapragnął spsojalnyoh jakiś- 
oódeiałćw . J

Nie, p. generale, musidy 
stać  na t y *  stanow isku, t e  *1 
w ojsku polskim są  ty lko  polsjj 
fiełaierse, a nie j*oyś poza**, 
soy, rn sey , mazowieooy ó*{| 
isn i. To Jedno. A n a s tę p ^  
uwaga, k tó ra  się  p rzy d ać  * w  
naw et tak  w ytraw nem u s s ^  
bowoowi, jak  p generał: r  
d a r a  oboicw y, na froncie  r  
dący, w art je s t  w ięsej znaez*’ 
od eztabow ea generała, mę*r( 
kującego 1 in trygu jącego  * 
d 4 e k iih  ty łaah.

Z. B.

Raj bolszewicki. .
Ber l in ,  10 w rz e śn i a .

(T el w ł.)
J e d n o  z p i s m  w  Ś w i n o ­

u j śc iu  ( n a d  m o r z e m  b a ł ­
t y c k i m  Przyp .  red .)  do n o s i ,

Znowu bunty 
prznciwboltzowlckis:

Wiedeń, 9 września.
(P. A, T.)

Baro korespondencyjne 
z Londynu podaje, że we­
dle doniesienia z Ryqi mia­
ły wybachntjć pod Aoskwq 
poważne niepokoje przecin­
ko rzqdoni sowietów. Nie­
pokoje te krwawo stłamlo- 
no.

0 KL MUIR
Gdy w śród a itś w ie tn y c h  fronćie, naród n a n  spoglądał 

klę8k, jak ie  ponosiliśm y (aa wokoło, szukają# za w szelką

Pod&tak od okiaii'
W obec wielkich potrzeb rfl* 

te ijs lny fh  armji, które wiS*| 
być pck iy te  przez społeez*\ 
stwo prz-dewszystkim , ais*’ 
w ten sposób dópom ódz * ’[ 
diO;B w trudaym  zadaniu 
opatrzenia armji, obywatel* 
kom itet wykonawczy obr 
państw a postanow ił pobrać P’( 
d a tek  jednorazowy od oki*, 
dom ów, znajdujących się ^ 
całym obszarze całej R zecz#
spóiltej. ' J

Podatek ten  będzie pobie|’|I;l 
ny w rozm iarach następującymi 
w m iastach ód ókiea wy* |J, 
wowych w sklepach po 100 dh 
od okna, od okien frontow ?. 
lokali mieszkalnych po 25 
od okna, od okian niefrod* 
wych 10 mk. od okna, w 
steczkach, o sed ich  i w siach ^  
od  okien wystawowych po \ 
m arek od okna i od wsz? 
k ith  innych okien po 10

Podatek ten  będzie ś c ią g ą  
nietylko od  właścicieli 10^% 
ale również Cd su b lo k a to r^  
zajm ujących pokoju w daW 
m ieszkaniu. ^

W hotelach, zajazdach, 
żach 1 pensjonatach op ł*v  
będę  podatek  okienny Pff



Sacdai zajmujący lokatę, od 
okien niezaletych pókdi płacą 
właściciele lokali i t. d.

O i  podatku tego zw Mulone 
są gmachy rządowe i gm achy' 
Instytucji użyteczności publicz­
na!.

Do pobrania tago podatku 
są powołani właściciele domów, 
administratorzy iub rządcy, któ 
rzy zebrane sumy składać bę 
dą do banków na r|k. O. K. W. 
O, P.

Organizacją poboru podatku 
okienaeetd zajmą siąr w W ar­
szawie O. K. W., w miastach— 
prezydenci, w miasteczkach 
urzędy gmainne.

W miastach i miasteczkach 
podatek winien być pobrany 
w terminie 10 dniowym, w osa ' 
daeh i po wsiach w 15-dnio* 
wym od dęty ogłoszenia po 
boru.

Kary na paskarzy.
Padaliśmy niedawno wyroki 

warisawzkiego eądn dozaźaego.
Na podstawie ra ip o r ią iie a ia  

gnbernst )ia  wojskowego m. 
Wazsaawy o liahw e wojennej 
ak u an o  w esteraoh wypadkaok 
na pobieranie n a ia ie m y e h  «en 
*k ma«ło, słoniną, m ięk s i pro 
dukty  rzeźnloae liokwia?»y nie* 
enm iecayah nanajm niejsiąka*  
'»ę, piEeei lnianą w io*por»ą 
daenin — t. j. na 4 łata aięż- 
kiego wiąsienia. N ajw ytsią ka* 

— jeat kata  śm iec i.
Nie wiaisaao, dlaeaego io -  

tyokazas nie “wydano takiego 
bOBpcrss^dusEia, tym basdaiej, £9 
h nas szaleje liahwa żywno 

liowa i doprowcdaa do iroa- 
baesy ladn cść.

Z pizm wiedeńskich dowia­
duj emv nią że także w inny eh 
kaństwaeb, w których ju t nie 
•saleje wojna — domagają się 
tajjłatiHfJszyoh kar, a nawet 
kary śmierci na paskarny.

Z l i s  bruka denosią, fti na 
kantowym rgrom aizenin  awią 
*ku kensumeatów w Tyrolu, 
które odbyto się pray wapśłn- 
daiale posłów tj ro ltk i th ,  u 
•hwaloBO lednogłośnie icasa  
8*6 się csokirzeeia kar u  pa 
sksrstw o i pedbijanie een, 

Miądsy innymi uoh walono 
d eaagać  się:

1) roazserzenia uetawy 00 do 
wypalania i psatam w leń kar­
ny  *h na ossby, nie posiadająee 
uregulowanego doohedu i nie 
mogące się wykaaaO aarobkiem 
dc* welony m;

2) wyposażenia wojennego 
uraęda walki z liohwą w maj- 
d»l»j i dąs* prawo ukarania, 
tak, aby uraad ten mógł wy­
da w a6 wyroki o . karach naj- 
aiętaaycb;

8) utworaenia aądów ^mająt­
kowy «k dla sądneniA spraw 
prnoaiw p&ckaraom i liohwia 
nrem, któreby m iał? stsaawaó 
najwyższe kary  więzienia;

4) wprowadzenia postano­
wień w tym  kierunku, ażeby 
każdy packam i liehmiarz za 
wyrządzoną azkodę pośrednią 
i be«p*sś»»d»ią odpowiadał oa- 
łym  swoim majątkiem;

a) zaitsaow asia przeciw par- 
karzew. i lishwiazzom ka y 
śmierci

W  tak! sposób bronią się 
przeciw lichwiarzem i ptaka- 
nsom na oał/m  świeoie — Je­
dynie tylko u  nas dotychczas
nie sterują trrdykalnyoh środ­
ków, któreby naresaaie poskro­
mić um iał/ bezorelnych wy 
ayakiwaoay wszelkiego ro
daaju. X -<

Iraaila
Ra łbbim ik i? ^

1* t lf  w só b o tę  II b. m. P ro ta  i 
Jacka M. m.

Jatro w n iedzie lę  12 b ro. Imienia  
H  M, P

Wschóó sieżce g. 5 m 27 
Zachód .  g. 6 nu 25 \

Piosenka o pokoju.
Z-hoć wciąż bolszewik gorzej

puchnie
* obolały ma - już zad
*~zy g tego pokój nam wybuchnie, 
u muszę wątpić rad nie rad. 

Choć w pertraktacjach damy nura, 1 
Łagodząc postulaty swe,
Zawsze się zna jdzie taka dziura, 
Przez którą Trocki wymknie się.

Sapieha z Dąbskim wierzą święcie, 
do miesiąca będzie szlus. 

Pokoju Anglia chce zawzięcie, 
pokoju potrzebuje R  tss.
Ł^cz chociaż cierpnie na nim  
r  skóra
* ofensywa poszła śle,
*~«tosze się znajdzie taka dziura, 
Przez którą Trocki wymknie się,

Cziczerin nowych chce gwarancji 
'Marnując tylko drogi czas; 
łPolntści listów, kufrów, stancji, 
Pa-djami ciągle męczy nas.
Łecz na nic ustępstw nowa tura, 
*£lórą od Łotwy wymódz chce, 
Zawsze sic znajdzie taka dziura, 
Przez którą Trocki wymknie się.

^ 0koju anioł śpi na raty 
nie dojada nigdz on. 

dzień pakuje swe piernaty,
Pak jak uchodźca z  naszych stron.

ól' roku trwa j u i  awantura 
t  różno się zadomowić chce.
Zawsze się znajdzie taka dziura, 
Przez którą Trocki wymknie się.

~Kg io Borysów, M ińsk czy Ryga ,

Ustępliwości na nic akt,
Z  pokoju będzie zawsze figa,
Bo z ssachrajami trudny pakt. 
Tu nawet książę nic nie wskóra, 
Chociaż rekury grzecznie szle. 
Zawsze się znajdzie taka dziura 
Przez którą Trocki wymknie się.

NEMO.

Od w ydaw nictw a Ni 
niejscym komunikujemy, że 
z daiem dzisiejszym pismo 
nasze j»k» redaktor podpi­
sywać będzie p. JaljanW a- 
paiar*kl, znany zapewne 
niektórym czytelnikom ze 
swej poprzedniej działalno­
ści w Zagłębiu.

Pozyskanie tego wytraw­
nego dziennikarza dla.Iskry" 
odbije się dodatnio na tre­
ści pisma naszego, o co 
zawsze dbaliśmy zarówno 
przez wzgląd n* czytelni­
ków, jak i na dobro Jtkry*, 
która — możemy to s dumą 
podkreślić—zajęła już dziś 
6we przedwojeine stanowi­
sko w prasie i stała się  
najpoczytniejszym pismem 
prowincjonalnym w b. Kon­
gresówce.

K n r j e r  n a  f ro n t .  W tych 
dniach wyjeżdża na frant do 11 
pułku p Wiktor M miorskl. Kre­
wni ochotników I żołnierzy te ­
goż pułku mogą składać do śro­
dy dn 15 b. m włącznie paozzi, 
zawierające: papierosy, tytań,
czekoladę, cukier, harftatę i naj­
wyżej jedną z n!«nę bielizny w red. 
.Iskry* w oddz .Czerwonego 
Krzyża*, Warszawska 12 i w Kole 
Polak, ul. Cerkiewna (Gospoda 
Żołnierska) Przyjmowane też są 
dary na ten cal ol olcyah. Liity 
mogą być składana osobno, a nie 
wewnątrz paczek.

Hiena odpowiedzialnoiei za 
przesyłki. Minister kolei ogło 
sił rozporządzenie co do zawie­
szenia na kolejach okręgów 
warszawskiego, radomskiego, 
lwowskiego i stanisławowskiego 
odpowiedzialności za całoćć 
przesyłek.

Benzyna syndykatów rolniczych 
nie podlega rekwizycji. Minister 
spraw wojskowych wydał roz 
porządzenie, którego mocą 
wszelkie zaoasy benzyny i sma 
ru, znajdujące się w składach 
syndykatów rolniczych oraz 
przez syndykaty te zakuoione, 
nie podlegają rekwizycji. Wszel­
kie przekroczenia tego zakazu 
karane będą z całą surowością.

Hojna ofiara ziemian pomor­
skich. Związek producentów 
rolnych, Pomorza postanowił w 
celu dostarczenia środków na
zakup 300 koni dia armji p o l­
skiej odudatkować się w sfcó* 
sunku 5 marek z morgi.

Piętna pzgoda. Nareszcie po 
nieustannych, parttygodcio ■ 
wych deszczach i chłodach nie­
bo się wypogodziło i słońce 
przygrzewać zaczyna Maże 
przecież choć druga połowa 
września będzie ładna, w myśl 
tega, co przywykliśmy mówić o 
pięknej, cichaj jesieni polskiej.

Opłaty stemplowe. Z dniom
II  września r. b. obowiązuje 
nowa taryfa stemplowa. Poda> 
Jemy w skróceniu najważniejsze 
opłaty: od ceny kupna nieru - 
chomości 6 proc., od wszelkie­
go rodzaju rachunków 0,2 proc. 
Podania rekursyjne do władz 
administracyjnych stempel 10 
nsk., względnie 25 rak. od oierw- 
szego arkusza i 5 m i. od ka* 
idego następnego arkusza. L e ­
galizacja , odpisu przez władze 
lub urząd 10 mk.

Z# stoaży obywatelskiej. Wszy­
scy komisarze, ich zastępcy 
oraz przodownicy c trzymali już 
nómiaacjs. W dnia w czoraj­
szym o gidz. 5 pp. odbyła się 
zbiórka wszysttich szarż w lo ­
kalu komecdy straży obywa­
telskiej, .celem przedstawienia 
się komendantowi straży p. Wę • 
grzynowskiemu.

Na zbiórkę w pełnym kom ­
plecie staw ły się szarże tylko
III kornisarjstu.

Pożądane jest |akna'jliczniej 
sza zapisywanie się na człon 
ków straiy.

Wybór d*iegsta urzędników 
państw ow ych . W przyszłą so- 
botą w gmachu starostwa w 
Będzinie odbędzie się zebranie 
pełnomocników instytucji pań 
stwowych w ceiu wyboru deie 
gata. Do tego czrsu po zlece­
nia z‘ywnoś:łowe naleiy się 
zwracać do zastęoey ddegata  p. 
W. Mielczarka (sąd okręgowy).

Czy nie zawiało. Jaden z miej 
scowych kupców żydowskich 
Posiada aż cztery koncesje: ną 
sprzedaż sspirytuacji, wyrobów 
tabacznych, sprzedaż znaczków 
stemplowych i ksator wymiany 
pieniędzy. C tynie zawiela?

Teatr H. Czarneckisgo. Dziś 
bawić się będziemy na znako­
mitej i aktualne! operetce je ­
dnego z lepszych polskich pi 
sarzów C Danielewskiego .Po­
lacy w Ameryce*, urozmeico 
nej w każdym akcie popisami 
baletowymi i ewolu:Jaml.

J  jtro, w niedzielę dwa przed­
stawienia popołudniu zabawna 
i pełna humoru , Panna w ko 
szarach'; wieczorem po raz 
pierwszy polska opera komicz­
na .Krakowiacy i Górale* Kur> 
pińskiego.

W poniedziałek testr wyjeż 
dża na jedno przedstawienie 
do Dąbrowy.

Gri-Gri w Dąbrowie, egzotycz­
na i malownicza operetka, z 
przygodami zabawnymi murzyn* 
skiago króla Magefika, daną 
będzie na po niedziałkowe przed 
stawianie w teatrze .Kometa*. 
Wschodnie i oryginalne tańce 
dopełnią całości.

Bilety wcześniej są do naby­
cia w cukierni W-go Pietrzaka.

Ił Czeladzi * Paiizijicowsa!* xipitala niej- 
ekiegs .Frydrychówka*. Za d o ­
starczone przez oddział Czerwo­
nego Krzyża na Piaskach ko 
palni a Czeladź trzydzieści pięć 
par bielizny, pięćdziesiąt s it  
dam orześtieradeł, czterdzieści 
cztery powłoczki na poduszki, 
czterdzieści rulonów waty i sio 
metrów gazy.

Przedstawiciele tutejszego ko­
mitetu obrony państwa proszą 
o zaznaczenie, że artykuł .Iskry* 
z dnia 5 września pod tytułem 
.Ofiarność Zagłębia* był w od­
niesieniu do Czeladzi o tyle 
nieścisły, że miasto nasze rów 
nież się opodatkował) na rzecz 
obrony państwa i będzie się 
starało nie stać poza innaymi 
w Zagłębiu. Sądzimy, 4e w 
tych ciężkich the ilach  wszyscy 
jednakowo chętaie powinni 
śpieszyć ojczyźnie na ratunek.

Dnwództwo szpitala w ojsko­
wego w imieniu chorych żo ł­
nierzy składa serdeczne po* 
dziękowanie.

Telegramy.
Uspokojenie 

we Włoszech.
Rzym, 10 września.

( U l  wł.)

„Stampa* donosi Fz T u ­
rynu, że tamtejsze fabryki 
amunicji już są znowu czyn­
ne. Sowiety, jakie tu utwo • 
rzono, przed wkroczeniem 
wojsk ratowały się uciecz­
ką. Wszystkich, którzy p o ­
pełnili jakiekolwiek prze­
stępstwo w związku z osta­
tnimi zaburzeniami, Giolitti 
kazał sądzić według kode­
ksu normalnego.

bijania szlabanów granicz­
nych siekierami i to do t e ­
go wymuszanymi od lud­
ności polskiej. Prócz tego 
ośmielił się niejaki podpor. 
Tress, kom endant ta m te j ­
szej niemieckiej straży g ra ­
nicznej. zakazać oddziałom 
naszym patrolowania po 
granicy, grożąc w przeciw­
nym razie przyjęciem reichs- 
wehry i zrzucając z siebie 
wszelką odpowiedzialność 
za mogące z tego powodu 
wyniknąć czyny reichs wehry.

B sm u tra o ja  bezro­
botnych w Drtźiio.

Drezno, 10 września.
(Te!, wł.)

Demonstracje bezrobot­
nych są tu na porządku 
dzienriym, przyczym n a j­
częściej noszą one c h a rak ­
ter ułicznikowskich aw an­
tur. Wczoraj np. tłum bez­
robotnych, napotkawszy 
transport 5 tonn śledzi, roz­
rzucił beczki tak, że m n ó s t­
wo .śledzi rozsypało się na 
ulicy. Rozrzucano je po 
mieście, bombardując prze­
jeżdżające samochody i po­
wozy. Na pl. Pocztowym 
doszło jednak do starcia z 
policją, która szarżowała 
gum am i Wskutek tego u- 
cierpiało wiele osób, nic z 
manifestantami nie m ają­
cych wspólnego.

Centura dzienniki*
tfransiisticli w Warszawie.

Warszawa, 10 wrześaia.
(Tel. wł.) *

O i idwuch tygodni dzienniki 
francuskie, przybywające z z a ­
granicy, zatrzymywana są przei 
cenzurę paiską, wskutek tega 
gazety po cztety, pięć dni tkwią 
w Przepaś :istych u.-rędash.

Przykro jest, że to właśnie 
prasę jedynie ży;ziiweg> nam 
narodu spotyka tik i los. Czyż 
by nasza cenzura sądziła, ze 
artykuły prasy francuskiej z a ­
wierają myśli dla Polski niebez 
Pieczn*?

Dlaczego natomiast oczom 
naszej cenzury nie udaje się 
zauważyć przeróżnych publika­
cji komunistycznych, nasyła- 
oyrh głownia z Wiednia i d la ­
czego te właśnie bywa|ą d o rę ­
czane czytelnikom szybko i do 
kładnie? Dlaczego tu cenzura 
nie działa, niszcząc wydawnict­
wa oraz wskazując komu nale 
iy. nazwiska adresatów.

Prmkiiii Diiffllntii.
Toruń, 10 września.

(Tel. wł.)
Z północno wschodnich 

krańców województwa po­
m orskiego donoszą, żeniem - 
cy ustawicznie planują i 
przygotowują napady zbro­
dnicze na nasze posterunki 
kontrolne. Ostatnio trzech 
niemców z sicherheitswehry 
zamierzało zgładzić w spo­
sób skrytobójczy nasz p o ­
sterunek w Kalmuzach, który 
jednak uprzedzony zawcza­
su przez ludność polską o 
grożącym mu niebezpie­
czeństwie zdołał w porę u- 
nicestwić ten niecny zamiar 
.neutralnych* niemców. Z 
całego naszego pomorskie- 
go pogranicza północno- 
wschodniego ciągle docho­
dzą wieści o podejrzanym 
gromadzeniu się niemców, 
^ustaw icznych próbach roz­

fcwyżka k u rsu  m ark i
palski&j.

L oniyn , 10 wrześaia..
(P. A. T.)

.Tim es* w ar ty in  \t ws$ęp- 
nym, omawiającym sytua­
cję na rynku giełdowym, 
stw ierdzacie  wedJug osta­
tnich notowań giełdy lon­
dyńskiej, kurs marki p o ’- 
sklej znacznie się wzmocnił.

PJthlitjt litu pi reiifijtiii.
Paryż, 10 września.

(Tel. wł.)
«, Journal* i .Echo de Pa 

xis* znowu piszą o plebś 
.scycie na  G. Śląsku, którj 
według tych pism, m a m ie 
miejsce natychm iast po roz
brojeniu.



Wielki popłoeh w  Gdańsku.
Gdańsk, 10 wrseśiua.

(Teł. w l)

„Deutsche N cueste N a th - 
licbten" podnosaą a ltr ia , 
twierdząc, ie  na półwyspie 
Helu tysiąc robotników je s t  
*»jętyeh okclo przerabiania 
dotychozasowej wąskotoro­
wej kolejki nadmorskiej na 
nosmalnotorową kolej 1 oko­
ło przekształcenia przystani 
rybackiej na większy port. 
Dziennik ten podnosi, że te  
pola ie plany mają niewąt­
pliwie swoje źródło w tru­
dnościach, jakie w ostatnich  
czasach Gdańsk staw iał P ol­
sce w sprawie amunicji. Pol­
ska więc chce stworzyć so­
bie urządzenia, któreby jej 
umożliwiły przyjmowanie

bez przeszkód morskich tran 
sportów materjału wojenne­
go 1 wysy łania go przez Hel 
i Puck do Polski, z pomi­
nięciem Gdańska Gdańszcza­
nie obawiają się, że z po­
wstaniem takich ‘urządzeń 
Polska mogłaby się także i 
w zwykłych sprawach han­
dlowych wyzwolić w znacz­
nej części od Gdańska, ku 
jego szkodzie.

Może i o uwagi n'emiee- 
klego dziennika, którego nie 
można p n oeież posądzać o 
polskie sympatje, trafią  
gdtńskim nicmcom ,do prze­
konania i skłonią ich do in ­
nej taktyki wobec Polski,

Zarząd T o w a r z y s t w a  Akcyjnego 
Fabryki oleju i młyna amerykańskiego

„J. D. POTOKU SYSOWIE”
u? A ełobądza (poczto Będzin, ziemio Piotrkowsko)

*

podaje do wiadomości r p  akclonarjusió* ', iż dnia 11 go października 
1920 r. o godz. 4 popołudniu, w lokalu Zarządu w Będzinie, Modrze- 
Jow sła 42, oebędzie s>e 3 ie zwyczajne cgólne fzebrenie akcjonarju- 

S7ÓW, z następującym  porządkiem dziennym:
1) Wybór przewodniczącego, 2) Sprawozdanie Komisji Rewizyj­

nej, 3) Rozpatrzenie I zatwierdzenie sprawozdania i bilansów za lata 
1913|18 I 1918U9 4) Z*twierdzenie budze'u  na rok operacyjny 1919j20. 
5) Wybory Zarządu i Członków Kcmisji Rewizyjnej, 6) przesacowanie 
wartości m ajątku Towarzystwa i przelanie do kapitału zakładowego sum, 
powstałych z przeszacowania, 7) Zmiana sta tu tu , 8) Wolne wnioski- ak 
cjonarjuszów.

W razie niedolścia do skutku ogólnego zebrania w pierwszym 
terccirie, drugie zebranie z tym że porządkiem  dziennym odbędzie się 
w tymże lokalu w dniu 18 października 1920 r. o tejże godzinie i bę 
dzle prawomocne te z  wzglądu na Ilość przybyłych akcjonarjuszów

San. Waygmd 
a żołnierzu polskim.

Paryż, 10 wrseśnia.
(P . A .T .)

V  czasie rozmowy z ko­
respondentem „Petit Pnri- 
ssen* gen. Wcygand, mó­
wiąc o wojskach jolskich, 
oświadczył, źe wojsko są  

znakom ite i zasłogają no 
najwyższą pochwałę.

Polsko m oże jeszcze bę- 
dz’e przebywało ciężkie 
chwile* m cźlflte, iż próbo 
którą przetrwolr, me jest 
ostatnie, jednakże noleży 
mi ć do niej pełne zai Janie. 
Obcwiqzkim noszym Jest a- 
żyć w szelkich środków, o- 
źeby astalić jej zmartwych­
wstanie, j

Nie ulega najmniejszej 
kw estii, i  e  s p r a w ą  
aczucia i interesów sojusz­
n iczych  jest nie dopuścić 
za każdą c er ę  do zniszcze­
nia Polski. Istnienie naro­
du polskiego, w skrzeszone­
g o  w  granicach etnogra­
ficznych, jest jednym z za­
sadniczych warunków rów­
now agi europejskiej.

Sojusznicy poczynają ro­
zum ieć tę Sprawę, to też 
lerd Aberi on, delegat an­
gielski w P olsce, okazyw ał 
■ajdalej idącegsympatje dla 
usiłow ań polskich.

zaprzestać akcji wojennej, 
jeżeli r z ą i sow iecki wyco­
fa natychmiast sw e wojska 
z terytorjum kraju kubań1 
sk iego i uzna niepodległość  
państwa kubańskiego.

Ponadto r ;q i  kubański 
u naje n ie p o d e g o ść  w szy­
stkich pjństw . pow stałych  
na tery to r iu m b. Rosji,[uzna Je 
zasad ą  n iew tracania się do 
ich w ew nętrznych praw , 
w reszcie m ożność przyszłe­
go połączenia się tych państw  
w ścisłe związki.

f t b  w l e a i  tsz e n  i e .
Podaje się do wiadomości tutejszych od­

biorców prądu elektrycznego, że Magistraty 
m iast Sosnowca i Dąbrowy wezwane zostały 
do uregulowaaia sporu co do wysokości opłat 
sa prąd i dzierżawę licznika na moey ustawy  
z dnia 15 lipca 1920 r.

Ewentualne wyższe ceny obowiązywać bę­
dą ustawowo od 1 września 1920 r. i będą 
po ogłoszeniu wyroku ściągnięte.

Zarząd  
Tow. flk c . E lektrow ni Sosnow ieckie].

M  A. asm wa rw >niiMi*mMW. ta t/i*» Uuaiiaawr
pim _®S£®JR* ■ Miką .K*aM- fały* 

fcolals 5 myktli IMora nłiataM, MrastwtnBata 1 atu NHUr1 OTTftffi*
aftftnr •IBazjaab, W n , I * *»8*Boik ■ ■eSaSank ifltiMfii, puli- 

siltan &^aHkl*|a w WaroMWlo.

li>4oMaMi zaraaSaż aa Soglęblai

K I M U K I M I t

Komunikat polski.
[W arszawa, 10 września.

(P. A. T.)
Komunikat sztabu general­
n ego z d. 9 b. m.

Kubań a sowiety.
Warszawa, 10 września.

(P. A. T.)
.Przegląd wieczorny “ po­

daje, źe  nadzwyczajna k o­
misja kubańska przy rzą­
dach gruzyjskim, armeń­
skim  i azerbejdźańskim o- 
raz pełnom ocnik rządu ku­
bańskiego uwiadomił notą 
rządy w szystk ich  państw, 
przy których Kubań jest 
zakredytow any, i e  rząd 
kubsński w alczy  * ®os- 
kiewszczyzną, nie ma ża 
dnych zaborczych cCłó,w ; 
broci tylko niepodległości 
sw ego  kraju i getów  je s t

V  saw alszczjźoic oddzia­
ły  nosze azyskeły z powro­
tem Krasnopol i Sejny. Do­
lej no północy od Brześcia  
Lhcwskiegoobastronna dzia­
ła ln ość wywiadowcza 1 a- 
tarczki patroli.

W zdłoż Boga ożywiona 
akcja wywiadowczo Grapa 
gen. Bałachow icza w w y­
padzie no Smolary w żięła  
300 jeńców.

Pom iędzy Kamionko 
Stram iłow o a Buskiem  
nicprzyje cłel po walne zdo­
ła ł  sforsow ać tińje Boga 
i zaatakować Bask od zo- 
choda, napierając jednocze­
śnie no przyczółek m osto­
wy ze strony wschód 1 j. 
Dzięki bohaterskiej ob ron ę  
oddziałów 29 p. p , obsa­
dzają ych Bask, które do­
trwa y aż do nadejścia po­
siłków, nieprzyjaciel zosta ł 
zmaszonv do pośpiesznego
odwrota |

Na wschód od Knihf-- 
nycz oddziały nasze po za­
ciętych walkach opanowały 
Rohatyn, osiągając w ten 
sposób oposzczorą przed 
paroma dniami lirję Gniłej 
Lipy.

W zdłaż Dniestra spokój.

Baczność Będzin!!
Otwieram i dniem 7 b. m. t. j. w e wtorek

ch rześcja ń sl< ą  k s ięg a rn ię  
I s l< ła d  m a te r ja łó w  p iśm ie n n y c h
przy al. Sączewskiego (vis a vis kasy skarbowej)

Polecam  tow ary w zak res księgarstw a i Pi­
śmienni* tw a w chodzące po  cen ach  koukurency] 
n y th . D łig ć le tn ia  m o ja  p rak tyka Jako wieścicie! 
ki k s ieg a rri w S osnow cu d a ję  g w e ra ic je , źe 
w szelkie zam ów ienia będ ą  w ykonyw ane z ca łą  
a k u ra tn o ś d ą  i su m ien n o śc ią .

Z pow ażaniem

M .  B A R T N I K .

Przyjmoje o ro szen ia  do wszystkich  
gazet i tygodników miejscowych  

i zamiejscowych.

N aci. dow. sztab. gen.

MY 0Ł0 1 zaiar8§śtlą eT WBSZtZi
ulami n ą < i  P *  3® ** im ł-

ar. crwma-WiKwmAW-w riawwwwwsww. * * r » e w a  r*  r

*VAM> W»J*a« pwiazywaala ata m k I * * t " 
4ia tfIJsw «e w eklw e •#.

i Drokne ojłoazenia |
TKaT n i k f  A  używaną dubeltów* 
j m  1 kę.  kaliber 16 Ła­
skaw e zgłoszenia: ulica Ciasna M 10 
m ieszkania 7 (3tary-Sosnowiec).

Z n n w  nrl n wy>azdu dwa ,óikap i J W U U U  szafa, slółokazyj
nie. do sprzedania Wiadomość Para­
sol Pańska 2
p o b r f i  soipodyfl^jnoszaioje msej-

do ę*oledyó«*ej lab d eo je  
a*ab. Wiadomość »  lllji .lu k ry ' w
Beds] ale.

P a i U n k i l  1 praklyką biarową x r a m i v u n a  i z  ukończeniem
kursów handlowych poszukuje po­
szukuje posady zgłoszenia do Ram , 
.Isk ry .
/ p f l l  h l f l l f l  poitfel w tea trre  8 f c g u u i u a u  h .  m „ 3  l p o p c h l .

dniowym Przedstawieniu. Proszą a  
zwrot samych papierów i notesu do  
.Iskry*._________

Sprzedam
dom osć w „Iskrze*.

Buehalcar
nie prowadziś buchslterje poszukuje 
popołudniowego zatrudnienia od 
4—8 godz także udziela kursu buch. 
handlowe. Oferty pod „F. S.* do 
Iskry.___________

tywimiwy d««6d om* 
*■ 0  ^  klaty t a  E m
(•■■tam.

51 ry »?r*edanla sklep tpożywo* t  
powsda wyjaeda. WfadomoSd'aa 

m iejsca Nowy Będźn Modrsrjowtka
* M. SkroboL

Zgubiono świadectwo prze- 
,  x , myślowe paten t U
kategorjl na Imię A leksander Gutt* 
m an. Łaskawy znalazca zwróci na 
ul S tarososnow iecką 52.

W a v I a  25 k o r ,Y PO 10 marek 
v i i Q  sa ra z  do sprtedania . 

u ra a ta z o a  7

Z r ilh in n ik  prszport na im 'ę £ i f u u i u a a  wiadysława j a ó
skiego
k  A p i a  niedużego sprzedam  Szla- 

chętka Wiejska 10

Zaginęła
i S tefar jl_  Kob

Zacmeła
legltyraarja żywr.oś' 
clowa na imię flr ny 

i S tcfar jl Kobiela osób 2 43177,
legitymacja żywnoś- 
c*«wo [5078 s 

o łó b  na imię Mendel Kiajner
Z a t i n n l  paten t III kategorji r.1920 flb;am a s im ula  
E renra|cha na handel gaianterją 1 
m anufaktuią Będrln S t-R ynek 21
' / . A w l n o l n  Spokwitowanle kasy 

skarbowej Będziń­
skie! na paten t U kategorji za rok 
1920 Wiktora Szwajcera na hanael 
m anufakturą I garderobą, Będzin Ko 
łątaja 22   |
7 A f l r f l l A i  tymezsewy dowód o

sobhty  Szymona Zei 
manawicza wydany przez gm inę Gro
dziec

F o t r 7 A h n V  ćhiopieć lat 14 fi 
panienka lat 15 

do cukierni Oferty: iskra Sosnowiec.
ł ł f l W H r  * harm ońja hrom atyczna 

D  nowa 24 basy do sprze- 
r a i l a  okazyjnie Pogoń Orla zakład 
fotograficzny Kasprzyk.
Q n  „ i  a o )  paszport Ma-ji Kala 
a a g i B ^ i  bińskiejblńsklej wydany przez’ 
władze niemieckie.

fcflrzicam dom ll<!trow* nsprowincji chrzęści 
janlnowi. Bliższe wiadomaści w księ* 
garni p. Engelklnga Nowo Pogońsks 
F6 35

SSgubiłtm "•
czarną skórzaną te^ę, zaw ierającą 
szal. rękawiczki I Inne drooiazgi 
Łaskawy zna’azca zechce za nagrodą 
zwrócić zgubę do obozu koncentra­
cyjnego (ul. Nowa) dla kapitana

Do sprzedania mtk- ,k„.ładny da-

dający się z 4 pokoi I kuchni z wy­
godam i—dwie werendy, ogiód wa­
rzywno owocowy, miejscowość lesiita. 
5 m inut drogi cd stacji Warsz- Wie- 
odhskiej Wiadomość; Nowopogońska 
7 miesz. 6 od 6 do 8 ęj po południu*

B a a t y i t a  

J, Siatensxt
COBZIMT PRZYJĘĆ:

•4  IX—1 I od X—i  poi.

bcoamąl* a«Mw, plmbtwul* 
RrgmwtaBto hM« bw piiilr 

błonia słała kstaay.
■i. lMirxaJa*aka Ji t.

Wydawca:  Wiktor Monsiorski. Drukarnia „Iskry* R e dak to r :  iul jan  Wapniarski.


